
lodja,  o p a r t a  w większośc i  w y p a d k ó w  n a  m o t y w a c h  lud ow ych,  p o d b i ­
ja ją ca  w s z y s tk ic h  ł a tw o ś c ią  inwencj i ,  w ie lk ą  ż y w o ś c i ą  i ro zm a i t o śc ią ,  
z t e k s t e m  p e ł n y m  s łońca ,  w i o s n y  i miłości ,  t a k  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  
d la  Gal la .

Po dc zas  17 lat  p r a c y  Gal la  n a  s t a n o w i s k u  k i e ro w n ik a  a r tys t ycz-  
nego  „ E cha  , dz ięk i  w a lo rom  Jego k o m p o z y c y j  oraz  w y b o r n e m u  z n a w ­
s twu głosu ludzkiego ,  j ego  g ra n i c  i możliwośc i ,  z d o b y ł o  „ E c h o ” s u k ­
cesy n a d z w y c z a jn e .  Po zn a ł  je c a ły  z a b ó r  au s t r ja ck i ,  p o z n a ł a  ó w c z e s n a  
„ zagr an i ca  : W a r s z a w a ,  Lub l i n ,  C z ę s to c h o w a ,  T o m a s z ó w  i t. p. P o ­
z n a ły  i inne  k r a j e :  W ę g r y ,  C z e c h y  i R u m u n j a .  W s z ę d y  d o ta r ła  p ie śń  
po lska  w cudne j  formie  o p r a c o w a u e j  i w y p r a c o w a n e j  r ę k ą  Ga l la .

Po jego  śmierc i  o b e j m u j e  k ie ro w n ic tw o  „ E c h a  - M a c i e r z y ” z n a k o ­
m i t y  m u z y k  i d y r y g e n t  J a n  R a n g i .  W y s z k o l o n y  n a  w z o r a c h  n i e m i e c ­
k ic h  i c ze sk i ch  w p r o w a d z a  do  „ E c h a ” inn y  ro dza j  m u z y k i  — m u z y k ę  
p o w a ż n ą ,  o p a r t ą  n ie ty lk o  n a  melodj i ,  a le  i na  p e ł n y c h  e f e k t a c h  h a r ­
m o n ic z n y c h .  N a  p i e r w s z y m  ko nce rc ie  „ E c h a  - M a c i e r z y ” p o d  R a n g l e m  
w y k o n a n o  w r. 191 3 po  raz  p i e rw sz y  n a  z ie m ia c h  po ls k i ch  W a le w s k ie g o :  
„Burzę m o r s k ą ”, u c h o d z ą c ą  d o t ą d  za  rzecz  w ogó lnośc i  n i e w y k o n a l n ą !  
Z m i e n i a  więc „ E c h o  - M a c i e r z ” s w e  obl icze  m u z y c z n e ,  co j e d n a k  w y ­
ch odz i  m u  n a  kor zyść .  S ta je  się j e d n y m  z n a j l e p s z y c h  z e s p o łó w  m ę ­
sk ich ,  czeg o  nie m oż e  u z e w n ę t r z n i ć  n a  sze rsze j  a ren ie ,  gd yż  okr es  to 
w o je n n y  i pow o je n n y ,  w k tór ych  u p a d ł a  i z a m i l k ł a  k u l t u r a  d u c h o w a !

Z  u s t ą p i e n i e m  dyr .  R a n g l a  p ro w a d z i  „ E c h o  - M a c i e r z ” p r z e z  rok  
dyr .  Z u n a  M d a n ,  n a s t ę p n i e  p rz ez  la t  t rzy  dyr ,  Polz ine t t i  D a gob e r to .  
O  ile dyr ,  Z u n a  s t a r a ł  się u t r z y m a ć  p o p r z e d n i  k i e r u n e k  a r ty s ty czny ,
0 tyle d y r  Polz in e t t i  p o s z e d ł  w ł a s n ą  drogą .  W ł o c h  z u r o d z e n ia  i w y ­
k sz t a łc en i a ,  n a s i ą k ł y  p i ę k n e m  w ło s k ie g o  „ b e l c a n t a ”, w p r o w a d z a  z a p o ­
m n i a n e  już  co ko lw ie k  m e to d y  Gal la .  N ie s te ty  —  n ie m o ż n o ść  p o z o s t a ­
nia w Polsce z m u s z a  G o  do  o p u s z c z e n i a  g ra n ic  Polski ,  a z n iemi
1 „ E c h a ”, k u  w ie lk ie m u  ża lowi  ech is t ów.  Krótk i  czas  p r ó b u je  s w y c h  
sil d y r y g e n c k i c h  w „ E c h u ” inż. H a r a s o w s k i  A d a m ,  p o c z e m  z jawia  się 
dyr.  Je rzy  K o łaczko w sk i ,  p e ł e n  z d ol no śc i  m u z y c z n y c h  i z a p a ł u  by  
p r a c ę  s w y c h  wie lk i ch  p o p r z e d n i k ó w  u t r z y m a ć  n a  t y m s a m y m  poz io­
mie.  Z e  M u  się to u d a j e —ś w i a d c z y  z dobyc ie  w roku u b i e g ł y m  przez  
„Echo - M a c i e r z ” 1 m ie js c a  n a  tu rn ie ju  M a ło pol sk i ego  Z w i ą z k u  T o w .  
Muz.  i Śp iew, we  Lwowie .

N a j w y m o w n i e j s z ą  h i s tor ję  „ E c h a  - M a c i e r z y ” t w o r z ą  d a n e  s t a t y ­
s t y cz n e  z 50 letniej  dz ia ła ln ośc i  :

K o n c e r tó w  w ł a s n y c h  u rz ą d z o n o  około 250. W s p ó ł u d z i a ł ó w  a r t y ­
s ty c z n y c h  b ył o  około 1200. K o n k u r s ó w  n a  n o w e  p ieśni  c h ó ra ln e  og ło­
szono  1 1 o b e s ł a n e  591 p ie śn ia mi .  Im p re z  z a b a w o w y c h  i z e b r a ń  t o w a ­
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